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Witam serdecznie Panią Rzecznik! Dosłownie przed chwilą otrzymałem odpowiedź z Pani Biura w sprawie, którą zgłaszałem pismem z dnia 03. 05. 2006 r. Prosiłem wówczas o „podjęcie zdecydowanych, szybkich kroków do wprowadzenia zmian w prawie gwarantujących dzieciom sześcioletnim możliwość realizacji ich prawa do przygotowania przedszkolnego w formie indywidualnej w przypadku kiedy ich stan zdrowia uniemożliwia lub znacznie utrudnia uczęszczanie do przedszkola lub oddziału przedszkolnego przy szkole podstawowej”.

Niestety, wspomniana odpowiedź zawiera w dużej części jedynie powtórzenie kwestionowanego przez mnie stanu prawnego, z przywołaniem dokładnie tych samych artykułów ustawy o systemie oświaty tj. art. 71b, art. 3, art. 14. W moim wniosku, po przeprowadzeniu analogicznych wywodów, do tych zawartych w stanowisku Rzecznika Praw Dziecka stwierdziłem, że „nie są konieczne trudne do przeprowadzenia zmiany w ustawie, a wystarczy zmienić treść odpowiedniego rozporządzenia”. Do tego momentu jesteśmy jak widać zgodni, dziwi mnie jedynie powtarzanie mojego toku rozumowania w kierowanych do mnie „wyjaśnieniach”…

Problem wyraźnie rysuje się jednak w dalszych zdaniach.
Po pierwsze: błędem jest określanie obowiązkowego przygotowania przedszkolnego jako „tzw. zerówkę”. Tego typu - błędne założenie, implikuje wadliwość całego dalszego wywodu. 

Przytoczona w piśmie Biura Rzecznika Praw Dziecka nazwa tzw. „zerówka” wprowadza sporo zamieszania… W ten sposób faktycznie, potocznie – jednak błędnie - bywa określane obowiązkowe przygotowanie przedszkolne, któremu podlegają dzieci sześcioletnie. Powtórzę: to jest błąd. Błąd niestety prowadzący do błędnych wniosków… 
Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 12 lutego 2002 r. w sprawie ramowych planów nauczania w szkołach publicznych. (Dz. U. z 2002 r. Nr 15, poz. 142, z późn. zm.) w § 3. ust. 6. stanowi: dla uczniów szkół podstawowych specjalnych, którzy nie byli objęci wychowaniem przedszkolnym, wprowadza się możliwość tworzenia zerowego etapu edukacyjnego. 
Błędem jest odnoszenie w dalszej części pisma pojęcia „tzw. zerówka” do Rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 29 stycznia 2003 r. w sprawie sposobu i trybu organizowania indywidualnego nauczania dzieci i młodzieży. (Dz. U. z 2003 r. Nr 23, poz. 193), a konkretnie do § 3. 2, w którym czytamy: tygodniowy wymiar godzin zajęć indywidualnego nauczania realizowanych bezpośrednio z uczniem wynosi dla uczniów zerowego etapu edukacyjnego (klasy wstępnej) - od 4 do 6 godzin. 
Jak chyba wyraźnie widać, błędne założenie, że „zerówka” to to samo, co obowiązkowe przygotowanie przedszkolne i zerowy etap edukacyjny, prowadzi konsekwentnie do błędnego wniosku, że sytuacja prawna jest zadowalająca i nie wymaga zmian… Zerowy etap edukacyjny do którego odnosi się rozporządzenie określające warunki indywidualnego nauczania to wyłącznie przywołany zerowy etap edukacyjny z rozporządzenia o ramowych planach nauczania. O tym pisałem już w moim wniosku.
Szanowna Pani Rzecznik. Przepraszam za moją bezpośredniość, jednak proszę nie łączyć pojęcia „tzw. zerówki” z „zerowym etapem edukacyjnym” i uznawać oba za tożsame z obowiązkowym wychowaniem przedszkolnym sześciolatków. Takie założenie nieuchronnie poprowadzi do błędnych wniosków, co wyraźnie widać. Tak na marginesie, to podobnych sytuacji w polskim prawie oświatowym sporo – o wielu z nich już niejednokrotnie pisałem…
Mam nadzieję, że w miarę wyraźnie przedstawiłem swoje argumenty i odniosłem się do wyjaśnień Biura Rzecznika Praw Dziecka. 

Powtórzę moją tezę z pierwszego wniosku, aby zagwarantować sześciolatkom indywidualne nauczanie nie są konieczne zmiany na poziomie ustawy o systemie oświaty. Koniecznym jednak są zmiany w rozporządzeniu regulującym nauczanie indywidualne, które przytoczyłem powyżej. Tym bardziej konieczność tych zmian stanie się oczywista, jeśli zauważymy, że obowiązkowe przygotowanie przedszkolne sześciolatków zostało wprowadzone ustawą o systemie oświaty później niż rozporządzenie regulujące nauczanie indywidualne, które od momentu powstania nie było zmieniane. Próżno, więc w nim szukać odniesień do zmian wprowadzonych już po jego powstaniu, ustawą…

Kończąc, proszę Panią Rzecznik, aby jednak powrócić do mojej prośby i mimo wszystko podjąć działania zmierzające do wprowadzenia zmian w prawie gwarantujących dzieciom sześcioletnim możliwość realizacji ich prawa do przygotowania przedszkolnego w formie indywidualnej w przypadku, kiedy ich stan zdrowia uniemożliwia lub znacznie utrudnia uczęszczanie do przedszkola lub oddziału przedszkolnego przy szkole podstawowej, nie dlatego, że pozwolę się nie zgodzić z optymistycznym wnioskiem zawartym w odpowiedzi, którą otrzymałem, ale ze względu na panujący stan prawny.
Serdecznie pozdrawiam
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PS. Moje pismo kieruję także do Biura Rzecznika Praw Obywatelskich

